
fł? . R* XXIII
Cen^ prenumeraty:

W « Lwc
domu A / p
fc awuki 
Na pro 
cztową
° ® « a

meru porannego 
we Lwowie 

i na prowincji

’ 5  m k .

Mb, ciwarien 28 lipsa isxi. Wytoni* poranne.

i Polskie
wychodzi dwa razy dziennie

KĘtcopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy ajresow ać Ju :  Redakcji litowa ftolsktoao we Lyew ie.tmr9C79 CIA i . 1 <412 T T !■ O A H J  < . ni

Ceny ogłoszeń:
Wiejjseo.Yyr" I zan**ejsc»wyci za: 
1 wiersz nonp., w og/oszeni ach 
1# Mk. Za 1 wiersz w uaciesł.' 
nelo-oiog, SO Mk. Za 1 wiersz: 
na 1-szej stronie iM  Mk. Za 
1 wiersz vz kronice 60 Mk, 
Po kronice 50 Mk. Drotnd 
uduszę ia za 1 srowo 4 Mk. ’ 

Paski na k< Jamnach tekwouyclt 
v  cenie nadesłanego—  Ogło­
szenia w porannem wydaniu 

o SO^o.droicze.
Ites BediM, Ałnjiiśtfoćjl i Bratni.
Utów, al. Zinoromicza 11- 15. 
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Blpfe głodowa w Rosji przyBiera olSrzynsie rozmiary.
l0fl ^ a* • v/̂ ) Według „Prawdy" sowieckiej

o*nuy głodnych włości a-i uniemożliwiły ^pełnie ruch 
a.kolejach, irszcząc wagony j lokomotywy, Dwa sta­

tki pua Somarą spalone zwiały przez tłum. Kilku kra- 
snoairmoiców bromąc sM rów, dało salwę do tłumu i
fabito 3 ludzj,

n o w a  WĘDRÓWKA NARODÓW.
Bar mowicze, (Tek wl.) Lpca. Według wiado­

mości, otrzymanych z tamtej stron; kordonu, do 
omoleńszczyzny, V  'łebs^czyzny i Mohik/wszczyzłiy 
hapłynęłu już Około 103</J0 głodnych 'uciekinierów i 
z każdym dniem napływa ich coraz więcej. Mała om 
zamiar posuwać się dalej na zachód.

FiNLANDJA BRONI SIĘ PRZED GLOD.NEMl 
TŁUMAMI.

eisingfors. (Tel. wl.) ?0 lipca. Rząd fiński liczy 
się z możliwości? przemoczenia granic Finlandn przez

zgłodniałe rzesze ludności rosyjskie! z gubemji pół­
nocnych, kiórc opuściły swe siedziby w poszukiwzaw 
chRba. Ministerstwo spraw wojskowych pcc^yuno od­
powiednie zaradzenia.

POGROMY’ ŻYDOWSKIE
Baranowicze. ( I el. wl.) rp lipca. Według uiformr 

cji usóo przybyłych z tM ńska, przez dwa dni t, j. 20 
i 21 buca trwaj w W Jcń-szc/yźnie pogrom żydów. 
Przesało 50 żydów zabito, wielką ics ilość poraniono, 
kilka domów żydowsk!ch spalono.

40 W AGONÓW  ŻYWNOŚCI DLA REEWAKUUW4.

NYOH.
Warszawa. (FE ) Polska dslegacia evmkuacvina 

wyjeżdża do Moskwy w czasie mięii?y 38-30 ljpca. 
W  skład delegacji wcho izi 30 osób. Delegacja zabiera 
ze sobą 40 wagonów z żywności?.

lllerand za zażegnaniem i  flngiją.

Pr;sa jiąsha c. neutralizacji
chuda przsm/słotffspe.

Bytom. (Tel. w ł )  20 lipca. (Od r.aszego specjalne* 
go sprawozdawcy.) Prusa polska zanfeszcza depesze 3 
Paryża, w-ędług których nowa propozycja angielsko-* 
niemiecka co do umiędzynarodowiunia obwodu prze  ̂
myślowego nie znalazła poparcia u rządu francuskie­
go. Francja stała 1 stoi na fem stanowisku, że cały ob­
wód przemysłowy przypaść powinien Polsce, gdyż aż 
po Odrę większość gmin ośw..:dc*yła się przy plebi­
scycie za Polską, a to weJhg postanowień traktatu 
wersalskiego, powinno bvć niiarodijnem.

Prasa polska zwract się jcanak z apelem do rzą­
du połskbgo by Pihic śle id ł ten nowy rranew^r co dn' 
zneutralizowania ob\.v< du przemysłowego i nie dopu­
ścił nawet do dyskusji >’a ten temat mięozy rz?di;ni 
sprzj-mierzonyml, a rz?.łem P>lski. Ludność polski* aż 
po Odrę zaznaczyła jasno pr/y plebiscycie, że pragną 
poleczenia z Polską i od swego żą iatiia nie ustąpi.

B^rPn. (FE) Radki, Ambasador angielski lord 
Al ernon odbyć tu miał szereg kor.ferencj* z Rathe- 
na-1em na lemat neutralizacji <fórr*egc Śląska.

Havre, (PA'I.) Pr?vbyl tu Mi.Utrar.d, celem wzię­
cia Kdziułu w uroczystościach wielkiego tygodnia 
moi>ic.cgo. 1 lun.y witały go erlr.ijastycznie. W  czasie 
brzyjęcia w rahicu Re?4 prczycet-f zabiał głos, Przy 
łoniinaJśc ściski w'siólfjąaię Funcji i Anglji w czasie 
wojnv, oraz krew przilaną wryćjnie dla tych samych 
szlachetnych peJćw wreszcie wyraził przekonanie, żc 
ti!cunik!iioi:e clm.ury, jakie się obecnie na horyzoncie

zgromadziły, r-ztiószą się r. tbnwcm. W  czasie śnia­
dania wydm ego nn cześć Ligi morskiej Mdierand wy­
razi! się z łP-nuriini o jej działalności i złożył Lołd 
marynarzom pm.stw \tnicr>o n y W  fkońcu za-
zm-czył, żc- Ligś r.ie ma żadnych ambitnych zamiarów, 
iiie grozi rikemu, a rragnic tylno utiwalenic Pukojit! 
Prezydent \v\ra>ił życzenia, n-y działalność tej Ligi 
została wzn;r et iouu przez obrady waszyngtońskie.

Ra eredze ha parazsmlnia
Lyon, (PAT.) „Petit Parisien“ pisze: Ponieważ

ani Francia. cni Anglja nie pow.ęły w  sprawie G- 
Śląska nieadwól rfirej dyeyzji, przeto istnieje możli­
wość porozumienia. Dzielnik wyraża nadzieję, że An- 
P.lja nie zechce pi zeszkadz.ić Francll w przedsiębraniu 
r.iozbędnych kroków dla bezpieczeństwa na ierenic 
Plebiscytowym. Trwanie Anglii na stanowisku >d- 
Kiownem musiałoby wywozłó śvf Francji wrażenie, że 
Anglja darzy Francję uienrnoscią. Odnośne zasp .t-yw.r- 
nia Anglji i Francii nie są bynajmniej tego rodzaju, 
aby tnie dały się uzgodnić. Anglja zresztą wysyła sta­
le posiłki do Konstantynopola, wobec c-ego nie może 
wzbronić Francji wysyłania wojsk na G- Śląsk-

Lond.wi (PAT.) Times" omawiając sprawę G. 
Sląsi.a avyrąża zadowolenie, żc rząd francuski i an­
gielski zi.i»;dtją się 13 drodze do kompromisu. Nie na­
leży wątpić Pisze dziemnk, że propozycje francuskie

będą przjjętc przc-z Anglję i v/ ten sposób przygoto­
waną zostanie dri ga dc. jrzyjęcia ostatecznego aktu. 
Należy sę (.hecrje spodziewać, że dprzymerzeni wy­
brną z  przykrego i trudnego dylematu i znajdą odpo­
wiednie r* związanie teg > ważnego ;ag-.iduienia

CURZON PRZESTRZEGA NIEMCÓW.
Paryż. (PAT.) Koiespoirdeąt „Peiit Parisden“ do­

nosi z Londynu: Lord Curzon polecił angielskiemu 
ambasadorowi osfr-edz rrąd niemiecki przed niebez- 
piecaeństwem jakie może dla Nienuec stąd wyniknąć, 
gdyby chciały uciiyiić się oJ spełnienia przyjętych zo­
bowiązań i wyzyskiwać prowadzoną obecnie wymianę 
'Zdań między Anglją i Francją.

Paryż. (FAT.) Saint AuDire i Curzon ponownie 
konferowali w sprawie górnośląskiej.

Zgrała Fratttii na termin \ slenraia
Paryż. (Tel. wt) 3ó linca. Według ostatn^h wia­

domości, Briand imał zgodzić się na zwołanie Rany 
Najwyższej w  najbliższych doiach po-i warunkiem, że 
Anglja zgodzi się na wysłanie francuskich posiłków 
na G. Śląsk. Anglja polonno zgodziła się na ten kom­
promis i Rada Najwyższa ma się zebrać za 10 dni.

Paryż. (Hayas.) „Temps" stwierdza, iż rząd fran­
cuski godzi się na zebranie Rady Najwyższej na 4-go 
siery^ia. trwa jednak nadal w przekonaniu, że jest 
nr-eczą niezbędną wysłanie poprzednio posiłków na G. 
Śląsk, oraz kładzie nacisk na1 najszybsze odbycie kon- 
lerencji znawców.

Paryż. (PAT.) Havas. „Petit Journal'' daje wyra.; 
zapatrywaniu, że naiważniejszym wypadkieiy drua 
vvczui-ajszęgo jest fakt, ;ż nastąpiło porazanreme po­
między aliamami, co do tego, że znóvr mają się ze­
brać w naibJiiszy czwartak. To pierwsze jjorozmpic- 
nie uprawnia do nadziei, że rząd angielski będzie u- 
s tępi i wszy w kwestii wysłania posiłków.

Wobec tego, że Francja zgoddła się na wcze-kuej- 
&ty termin zebrania się Rady Najwyższej, byłoby isto 
tnie dziwnym, gdyby Anglja okazała się oporną w 
kwestii posiłków.

Londyński sprawozdawca „Petit Parisien" dono­
si, że wczoraj wieczorem nastrój Forreignu Ofttce ftył 
»“f>łŁOja)etóey. Co tjssiy tvy^«ała p e »& łw  na G,

Śląsk, nie ięst rząd angielski zasadniczo przechtmy 
wysłaniu nowych oddziałów, żąda jednak, ty wsrzy  
mano się z wysyłką dywizji tak długo, dopóki Rada 
Najwyższa nie wypowie się o konieczności tego za. 
rządzenia.

P*ryż. (FF.) Rpu francuski zgodził się ^by po- 
siedzonie Rady Najwyższej poświęcone rozpafrywa- 
nir kwestji górnośląskiej zostali zwołme na dzień 4 
sierutpa. Francuski minister spraw zagramcznych pole­
cił ambaraciorowi francuski mu w Londynie aby za­
wiadomił o tea decyzji r,-ad angielski. Jednak w  dal­
szym ciągu rząd francuski obstaje przy swej?, stano 
wisku co do bezwzględnej konieczności wysłania po 
s łków m  G. Śląsk, oraz wydelegowania KoTmsii rze­
czoznawców, któro ukończyłaby swe prace Przed ze­
braniem się Rady Najwyższej.

Paryż. (FF ) ,,Temps‘ pisze, że wymiana zdań 
między Paryżem a Londynem w  sprawie terminal 
zebrania się Rady Najwyższej, oraz wysłania posił­
ków na G. Śląsk trwa w  dalszym cfągu. Angielski 
charge (Fsrffaires konferował w  tej sprawie dwukrotnie 
z Bertheiotem. W  Jalsiym ciągu, Podaje „Teanps-*, że 
wedle krążących w Londynie p»gł isek, L- George 
ma przybyć w najbliższych dniach do Paryża, żeby 
na miejscu omówić teamie swatania Rady Naiwyz- 
szfii " - \Ą —  — -  -

JM y  morSsirów"
Bytont, (Tel. w l ) 26 lipca. (Od .laszego specjalne­

go sprawozdawcy.) „Powstaniec ‘. któ.y wychod/j 0- 
becnic r.anowo, jako organ „Związ>cu b powstańców* 
zamieszcza w  pałoowszym nume-yje dekawe rewelacie 
o nowej organizacj bojowej Niemców na O. Śląsku. 
Są to t. zw, „bandy morderców" („Mordkommando"! 
istniejące w Katoiyicach, Bytómiu i Gliwicach. N ew e  
ta bojówki mają za zadanie usuwać ze świata przewód 
ców po’skich nu G. tląsku, a zwliszcw. tych, którzy 
odgrywali pewną rolę w pov'stauiu. Przed pa^u inia- 
mi złapano w  Dąbrowie dwu członków tej organiza­
cji, którzy miel' polecenie zamo"dp\vać członka 7j‘- 
rząou Związku b. powstańców. Znalozi-mo przy mcii 
zatrute szpilki, oraz truciznę w proszku. Jeden ze 
schwytanych przyznał się, że Niemcy obiecują płacić 
po 50 0 0 0  mk. za zgładzentó wybitniejszej osobistości 
polskiej.

PRODUKCJA 'VI: OL A POWRACA DO DAWNEGO

STANU.
Bytom- (FAr.y Ze strony organizacji górników 

tolskich cirz;.n>Ljuny nat-tępująee infirmacje; Poda­
na w* dzitnrókncli rńtinietkicb m -adcmofó. pojhedaac:; 
z npiniectciego nin‘stersiwa spr. ?agr„ że obecna pro-, 
ciukcia wcgl'-1 na G. Siąsku z powodu Powstania wy­
nosi tylko 50 prc. priićulcj: prz* h '• wsiane?ej, jest nigl 
prawdziwą. Już w  czasie pow.-tania produkcja ta wy­
nosiła około 7(1 prc.. a obecnie przeszło 90 prc.

Bytont, (FAT.) Ponieważ niektóre zarządy kopalu 
wzbrau.ały się pizsjąć z powioter- do pracy byłvc!i 
uczestniKuw .Towstmia górnicy tycli kopalń postano,' 
wili i.it dopuście dr pracy tyc h w  i ęćników, którzy w; 
czasie jowsiaoia nuścili ew ojf stanc-Wiska i uciekli 
do Nimicc. skąd oteci.le posiać:ją. Stanowczość gór­
ników poCz.iłała na zarządy kcpalii, które oświadczy* 
ły gutowość w * jścia z rok1- irh ?mi w .perlraktacje- W 
tej sprawie-

BIURA 7R 4\?rO R IO W E  M li MOGĄ PODOŁAó  

V. YYrOŻFNIU NIEMCÓW.
Bytont. (FATA V, dfŁ>a>ir ciągu ccłhywa się 

tlimay '.yjazd Micnwićw v G. Śląska do Niemiew 
Wszy^nlre w.ększe przedsiębicstwa trauspe-rtowe wa 
Wrocławiu i Łłjiiuć ■•łigyni&ły tak kczne zamówię* 
nia na przewóz no Mi z G. Śląska de Ićiemiec, że ni 
najbliższe tygednie dahzycł‘ zINiićwień] już nie przyj­
mują.

O POMOC DLA ŚLAZAKOW W POISCE.
Warszawa. (EE. Radio.) I^rezydjmn Centralnegi 

Komitetu Pomocy dla Górnego Śląskł. ogłasza ode­
zwę, wzywającą do składek, ofiar i niesienia pomocą 
materialnej Ślązakom, którzy opuścili teiytorjrjn pies 
biscyttowe i chroryą się w  Polsce *
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O u'zon zraK za siq na Iw m ls j? s^ z iz jia u łc a w .
P a t y ż .  fP A T j)  H r v * s .  R e e s l . f o r  d y p lo m a ty cz n y  

a g e n c ji  ! b v a s a  doi 0*1, a e  C h rta n  w  d a łs , / ®  c ;ą g tt  
koi> ierow ał w c z o ra j p o p jia d łiiu  z fra n c u sk im  am basa­
d o re m  i  zg^czM s ię  i łm * n iD j a u g ic łsk feg o  n a
*w c fc n fe  R a d y  ■ n p fe y ż s z e j n a?4  s ie rp n ia  b i .  i na u - 
p rzed n ie  : k ».'-9 .k  k w e s tii ' g ó rn o ś lą s k ie j prz*«f ko m isje , 
zn aw có w . pod  w g rtm lrie n f ż e  s i e w i e  rz ą d ó w  z b io rą  
się w oznaczcujm ćfeu bes u zgfedu aa wtpś®* prac ■ 
e k sp e rtó w . N atołtH ast C a rso n  w sp osób fo rm a ln y  pod­
trz y m a ł sw^ij e p ć r  p rz e c iw  \vysła»m p o siłk ó w , w y ­
ra ż a ją c  7 3 p * tr y r -a o ic , ż e  z a rm d z e m e  t o  n a ru sz y ło b y  
r w i o w a g s  w y tw o rz o n a  na Q. ś k tsk u  i p o sia d a ło b y  
c h a ra k te r  a a ty n k ra ie cM  ęn u p r i^ i i ia lo b y  J o  Przeou- 
sz ez ta iia . ż e  z a p a d c e  d ecy z ja  y iep om y śłiia . dla N ie­
m ie c .

Dalej 2«»vważy’ Cirsm , ie Francja ma swoje woi- 
ika ind R^oecj, ktćfemi lnt^łaby U lwo dopnawaddć

do cp ntiiiętap ia  R z e s z ę  r.iem > tcką, g d y b y  N ieiiicy  
u stfg w a jy  s tn w tt o p ó r , w  p rzep ro w ad zen iu  d e c y z ji  a -  
I ja jtó w . W o b e c  te g o  stanu  m c z y  u w a ż a n e m  je s t  za 
kfctóeęz:ir aó n ie o d z S n H  p rzed  ja k ą k o lw ie k  d e c y z ją , 
t e g  je d y n y  ru r.k t, c o  d o  k t ć n g o  i * i r ie je  p rz e c iw ie ń  
stWŁ- r^ig lodów uzgodnić.

ffOMJNACJA EKSPERTÓW  ANGIELSKICH

P i  ry z . (tia w a s.) D z ie n n ik i d o w ia d u ją  s ie  z Lott- 
d ynu. ż e  rząd  a n g ie lsk i z g o d n ie  z  ż y c '-e r i*n i .zg d u  
fea& w rskiegb z&njianirw&ł ju ż  sw o ic h  *na\**c4w. Sa, Jt> 
m i: Huret, "Iu gt-jti i  C lw k . „ P e t i t  Journal* donosi, ż e  
L lo y d  G eo rg e  ro z w a ż a  m ożliw ość p rz y ja z d u  do P a r y ­
ż a  ce lerti um ów ienia  w s tę p n e g o  p o rz ą d k u  d zisi«aeg« 
RajfK N aiw yżsa© ;.

ffltytja  nrr.gnte Całej u y h k ta j decyzji.
L o n d y n . ( P A T )  R e u te r  zap rzecza ro g fo sk o m  ja ­

k o b y  L loyd  G e o rg *  m ia ł r o r  czarn iew ać sfe  p ry w a tn ie  
z e  S t r e s s e n nrtiea i w zg lęd n ie  in » y rr  n iem ieck im  m ężem  
sta n u  w  s p ra w ie  G . ś ł r s k a .  R e u te r  z a p rzecza  ró w n ież  
rd a d o m o ścicm , ja k o b y  rząd ang ielsk i m ia ł z p e w n y m i 
z a s trz e ż en ia m i z g o d z ić  s ię  n a  n ad esła n ie  w o jsk  frau cu  
sk ich  Ha G . Ś lą s k  i d odaje, ż e  rząd  an g teU k i t i w *  n a ­

da] n a  sw o *em sta n o w isk u , ż e  s z y b k i  p o d ję c i  d y c y - 
c ji uczyn i niepop^.ełm etn w y g n i e  ja k ic h k o iw ie k b ą d ź  
w o jsk  na teren  p le b is c y to w y . R zą*' an g ie lsk i p ragm e 
d o jść  d o  ooroCTJmrerua z rządem fra n cu sk u u  w  sp raw ie 
sp o so b u  p o stęp ow an ia , K ładąc je d n a k o w o ż  za  w a ru . 
n c k , a b y  uow zięcdc d y cy z ii w  sp raw ie G . Ś lą s k a  nie 
d oznało  z w ło k i

Franeusha odp^w ieM  Niem som .
P a r y ż .  (T e L  w {.) 26 lip ca . P o  u i/ sk asfo i odpo 

w ied zi n ie m ie ck ie j rząd  r a u c u s ir i  p o sta n o w ił ja k  n a j­
s z y b c ie j w y s ia ć  w o js k a  n a  G . Ś lą s k .

M a b y ć  w ysfcaia  11 d yw iz ja  s +r z e lc ó w  g ra n icz ­
n y c h  pod d ow ód ztw em  gen . D id alon , k tó ry  w  r. 1913 
dow odził I. d y w iz ją  arm ii H a lle ra  w e F r a n c ji ,  razem  
z  nią. p rz y b y ł do P o ls k i  i b ra l uJ-ział w c w sz y s tk ich  
w a lk a c h  to c z ą c y c h  s ię  w. P o ls c e .

B y te m . (F A -1.) O sta tn ie  d w ie  r-M - rządu n ie m ie ­
c k ie g o  do r z ą jn  fra n cu sk ie g o  w y w o ła ły  w tu te jsz y ch  
1 c ła c h  fra.ian-Kic.n zro zu m ia le  Gbumnie. Z w ła sz cz a  
p ierw sza  nota \v> sar/a w  o d p i-w :edzi na n o tę  fra n cu ­
s k ą  w  sp ra w ie  z ł  ro je ń  n ie m ie ck ich  r.a l-og rao iczu  g ó r  
iicśląsK .iem  ro i się  od P iz e k ię c o n y c h  fa k tó w .

A N G L JA  W Y S A 1 A F O S 1 L K I  NA G . Ś L Ą S K -

B e r lin . (P A T .)  W e d l t  dzienników  tu te js z y c h  b e r ­
liń sk ie  k o ła1 tz a d iw ?  sa  zdania, ż e  rr ję d z y  F r a n c ją  a 
'A nglja d i-jd zie  dr- p o ro z u m k n ia  w  -vrrav/ie ten n in u

Zwołania Rady Najwyższej, era z w  sprawie wysłania 
posiłków na {j. Śląsk. Rada v ż «a  będzie zwo­
łana prawe*.poclt-brne połowic sietmia Posiłki zaś 
wojsko>v/e będą wysłane jeszcze w  tym tygodniu, W  
niedzielę roseł angielski w Berlin e odbył dłuższą 
konferencję z  nirnucclim mmistrem soraw zągi., w  
czasie kto1 ej by{a tal-ż* mo^a o wysłaniu -wojsk aa- 
giefskich na G. Śląsk. Wczorajsze dzienniki Pi zyniosły 
wiadomość, że rząd srgielsk; wyraził gotowość r.a- 

; lychmiasto^ego wysknia swodi wojsk na G. Sląsic. 
Niemiecka prasa nŁcjonŁljstyczea twierdzi, że liczenie 
na rozłam wśiód korlicji, a zvłas?cza między Fran­
cją a A rglja. p»5>nitść może Niemcem tylko rozcza­
rowanie i Zi Wód.

R z y m . (F E .)  K w e stia  w y s łm ia  na G . Ś ia s k  p o sił­
k ó w  5 j:zed$taw ia d la rządu w ło sk ie g o  p o w a ż n e  fu d n o . 
ś c i ze w zg lęd u  na s y tu a c ję  w ew u iętrzn ą w  k ra ju . M im o 
t o  sstanbw isko rząd u  w ło sk ieg o  w  tei s p ra w ie  je s t  ja k -  
n a jb ard zie j zb liżon e do fra n c u s k ie j 3 Pu-akm w idzen ia .

W ojna ze zn iennem  szftześeiem .
B u k a re s z t . (T e j.  w ł .)  J ó  lip ca . Ja k o  p rz y c z y n ę  

n i e p o w o d z e n i a  a r m j i  - u r e d d e j  w y m i e n i a j ą  I d b ’ a k  a -  

m u n i c J i  u T n rk ó w , p o d czas  g d y  G r e c y  o t r z v m ? ] i  o d  

A nglji znaczną ilo ść  a r m a t ,  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y ch  
i a m u n i c i i .

K« ustanej-«i< po] (P A T .)  G a n in e l farc-ck i om aw óał 
w czo -ta j n a  «ułd™\ yczr jn e m  p osied zen iu  położen ie na 
a z ja ty ck im  le n n ie  w ie r n y m -  U ch w «lcno  je d n o m y śl­

n ie  p ro s ić  rz ą d y  k o a lic ji  o r o f r e d r lc tw o  v* k o n flik cie  
m ięd zy G re k a m i a K em alem .

P a r y ż .  (P A T .)  M a ra s . W e d le  d o n iesień  a g e n c ji  
K av aaa  T u ic y  a ta k u ją  d a le j ź ''y c '\ ”  ko, a  ich w o js k a  
m ia ły  ju ż  o b sa d z ić  A ffium , K a ra b issa r  i  T u h ib u n a r. 
W e d le  d a lsz y c h  d oniesień  z K on stan tyn op ola  k o r e s . 
pondent tu reck i d z ń i,n ik a  ^ P a k it1" ro tw ie rd z a  z a ię c k  
U szaku p:?e/, 7 m k r w ,

Z ‘VII ńszczyzny.
W iln o . (P A T .)  W c z o r a j cM e g a c ja  Ludowego  

z w ią z k u  odr-u-i-u ia z fezo n a  *  k -U .m tt w łr| clan  w r ę ­
cz y ła  nu m iorfaf je n e r  -łow i .Ż eligo w skiem u , p ro sząc  o 
z w o lu ffe  s f jm u , p rzy sp ieszen ie  re fo rm y  ro ln e j, <vaz 
y/strzym anle e k sn .is ji d z ie rż -w c ć w  i p a ro b k ó w . J e -  
dan z :o ś r ó d  s . l f ś c ;an  w e z w a ł g m e r a ła  Ż elig o w slcic- 
g o  g o r ą c o  dc- w > trw a n ia  na e in r.ow isku  i d o trz y m a ­
nia  o b ie tn icy  z w c !« 'ia  sejm u i d op row ad zen ia  do k o ń ­
c a  refo rm y rolnej.

Ż Y D Z I 2  A P R O J E K T E M  H Y M A N S A .

W iln o . ( P A T )  D zien n ik  ż a ig « n r w y  ,.U n ser Z u g ". 
on'.a\viuiąc s w e s t ję  zw ełunia se jm u  k o u c y  w  te n  sp o­
s ó b :  L ą d n c ś ć  ż jd o w s k a  z a jm u je  w -obec ko n feren cji

p o l s k o - l k e w  U e l  t r t d z o  w ^ r a T n e  s t a n o w i s k o .  B y w a  

ona w  w ięk^ z^ ści w y p ad k ó w  ? ic- rozu m ianą z  p o w o ­

du uporu i s ' /r n y ; j , i>  ty c z n y c h  asp irac ji obu stro n , L u d -  
J i u ś ć  ż y d  w^Ka je s t  g łę b o k o  p rzekonana, ż e  s iłą  o r j  
2 a  k w e i- i ji  v  i l t r s k a  n ie  zu<da;iie u regu lo w an a  "a  
t r w a łe .  Jc d y n c m  w y jśc ie m  j e s t  k o m p ro m iso w e zała­
tw ien ie  Uk p r d s ta u ie  p r o lk tu  H ym ansa .

i ŁÓDZKIE WYROBY W  KOWIEŃSZCZY/NIE
K « w n o .  ( R A T . )  N o v / o  ; * c -w '> ta łe  a i t i e r y k a n s t d e -  

U t e w s k i e  t o w .  b : n d l - .  r o z p o c z ę ł o  e f e r g i c z n a  w a l k ę  ż  
n i e r r . i ę c k ą  i f y  a>.i;i t o w a r ó w .  W  o s t a t n i c h  d n i a c h  p o j a ­

w i ł y  s j ę  » a  t a r g u  k o w d e ń s k i m ,  z  t a r g u  w y r o b y  n i e m i e -  

c k i f -

Pasłoszita  D ulgarfa.
S o fią . tP A T .)  Rr-^d t r jg a t s f i i  w y s to so w a ł d j

p rz e d sta w ic ie li y -d k ic b  m o c u js fw  ro tę  v/ k m re j o- 
ś w ja d c z a  K a ie g c iy c n d c . iż  n ie  W 'y sł.J  ani d o  M o sk w y  
an i do A n g o ry  żad ne i sp e c ja ln e } wis i i p o lity czn ej Y\'v 
Ja z d  d o A n d o ry  poshi n v a ł c h a ra k te r  c z y s to  o so b is ty . 
iW e w s z y o k ic h  p o d e jrz a n y ch  w Ą paltkach in te rw e n io ­
w a ła  Ptdieta fctdgoiska. vm u s z a X c  r rz y b y s ió w . z R «- 
s ji lub  7  -irc ji de- iu ty ch m ir .sb  w e g o  c-rus/C^enia kraiu . 
N o ta  s tw ie rd z a  ch le j, ż e  żad en  im r is te r  b u łg a rsk i n ! - 
g d y  n ie  c d w ń d z a l  b y łe g o  k ró la  F e rd y n a n d a . R ząd

Pa r ta  e kongres w  Honolulu.

b u łg a rsk i v . - ' : ł ^  n a d z k ię . ż e  kom h-ja  T rię cg y so ju sz - 
n ;cz a  b ęd z ie  nadal c k u iy w a ła  B u łg a r ji  s w o ją  cen n ą i 
w y d a tn ą  ru m o c . B u łg a r ja  -  stw ierdź?, dalej n o ta  —  
z red u k o w ała  stan  lic z e b n y  .sw e j # ‘ n 'ji  do star.n o k ie -  
ś lca ieg o  tra k tm e m . R z ą d  b u łg a rsk i n ic  m oże b y ć  o b o ­
ję t n y  n a  ius b l  jk r .  pój milror.r, u c b o d ź có w  P rz e b y ­
w a ją c y c h  w  T r a c jl ,  M a ce d o n ii i K cu stan ty fm p o fa  i  
I o cz y  tu je  za s w ć j o b o w ią z ek  p o d j e ś ć  g lo s  w  sp ra ­
w ie  r a r to s o w a n ia  r r z e z  p ań stw a b a łk a ń sk ie  k h n z n ! 
d o ty c z ą c y c h  rnn | js z o sc i n a red o w e śc io w y ch .

W a rs z a w a . (P A T .)  Z a p ośred n tcbw em  tut. posel­
s tw a  ? t .  Z j-d n o c '/ (n v ch  o trz y m a ła  P n lsk a  zap roszenie 
d o  w z ię c ia  u cz  niu w e  w szech  ś u  iz fe w y m  k o n s r e o e

p ra cy , jak i s ię  o d b ęd z ie  w  p aźd ziern iku  b r .  w  H-mo-

nofejp  zau fan ia S b  Sune?5i*2g3. i
Rzym. (PA  F.) Stefar.i. ]/ba przyjęła 30’  głosami 

prziołw 136 Mt.hjfk w yrażd icy wotnm zaufani? rzą­
dowi Eonmi.icgc.

R z y m . (P A T .)  Iz b a  p rz y ję ła  p o rz ą d e k  dzienny* 
w y r a ż a ją c y  rz ą d o w i v o tu m  ząutania 3 0 2  g ło sa m ! 
p rz e c iw  136, P r z e c iw  g ło so w a li s c c ja b ś c i ,  ia sz y śc i*  
k o m u n iści i  re p u b lik a n ie , o ra z  kilku  in n y ch  p o s łó w . ,

Zam ach na h r ila  r a u a h ilic ę a
B u k a re s z t . (P A T )  T u te js z a  r e l ic ja  a re sz to w a ła  

sz e re g  t e r o r j  s t 'w  k fe r z y  pouu in ow ali to r  k o le jo w y , 
a b y  w y sa d z ić  w  p o w ietrz e  p » u ą g ,  p ik im  m ó ]  m iał 
u u a t  s ię  do F r a n c ji .

- K a ra ! ladzie da H iszpanii.
P a » y i .  (P A T  )  L -z ie n .ik i d o rr-srą , ż e  b y ły  e f e a r ż  

K a ro l rra c n te s te  s ię  w  k ró tk im  r z * * ie  do H f e m n j^  
P o n iew eż  rz ą d  s>« <-jcnrski rak^unontkow ał m u, że  
m u si o i-u ś d ć  t e n  to rjum s z w a jc a r s k ie  n a jp ó źn ie j do 
31 s ie rp n ta  b r.

F a la  s fr jh a n a .
W a rs z a w a . (E E .)  S tr a jk  ro b o tn ik ó w  g a z o w n i w ar­

s z a w s k ie j tdcor.czooy.
W a r s z a w o . (E E . R adsc-) P o w ró c ił  tu  z  P o m a c p  

m in is te r  p r a c y  i  o p ie k i s p o łe c z n e j p. D a ro w s k i, k tó ry  
je ź d z ił  ta m  d la  z a ż e g n a n ia  m a ją c e g o  w y b u c h n ą ć  W 
W . K s ię s tw ie  s tra jk u  ro ln e g o . S tro n y  z a in te re so w a n e  
p o d p isa ły  u k ład  o o łu b o w n y , rn ocą k tó re g o  z a d ą z n icY  
y ^ z y s tk ic b  k a te g o r ii  o ra z  s e z o n o w c y  o trz y m a ją  o  5 0  
p ro c . w ię c e j,  an iżeli u s ta lił  są d  ro z je m c z y .

W  K o n g re s ó w c e  sto su n k i na w si z o s ta ły  u reg u lo ­
w a n e- W  2 9  p o w ia ta ch  z a ta rg i b ę d ą  u re g u lo w a n t 
p rz e z  p o w ia to w e  k o m is ie  ro z je m c z e . S p o k ó j żn iw  
n ie  b ę d z ie  z a k łó c o n y . T y lk o  w M a ło p o lsce  o cz e k u je  
s ię  je s z c z e  u n o rm o w an ia- S a  w s z e k lę  d ane do p rz y ­
p u sz cz e n ia . ż e  s p r a w y  t e  z a ła tw io n e  b ę d ą  p o m y śln ie .

W Y R A Z  R O Z P A C Z Y  S A D O 'V C  ) W  W  K O N G R E * 

S Ó W C E .

W a r s z a w ą . (E E . R a d so .)  W  z w ią z k u  z  jed n o d n io ­
w y m  s tra jk ie m  m a n ife s ta c y jn y m  s ą d o w c ó w  K o n g re ­
só w k i, N a cz e ln y  P ro k u ra to r  tw ic r a z i, ż e  s tra jk  jest. 
w y ra z e m  ro z p a c z y  z  p o w o d u  niesA ych-m te tru d n y ch  
m a te r ia ln y c h  w a ru n k ó w  ż y cH .

Warszawa. ( E E .)  D n ia  2 6  b m . w  m y ś l u c h w a ły  
p ra co w n ik ó w  s ą d o w y c h  hi a f i s t ą p i ć  jed nod n iow y ' 
s tra jk  d em o n stra cy jn y .

Ł Ó D Z K I S T R A J K  NA U K U # C 7 E N IU .

Ł ó d ź . (E E - R a d io .)  2 6  hm . o d b y ć  s ię  mi rta w  lo ­
k a lu  Z w iązk u  p rz e m y s ło w c ó w  w łó k . w  Ł o d zi poufna, 
k o n fe r e n c ja  p rz e m y s ło w c ó w , n ą  k ró rc j u ch w a lo n e  
b y ć  m a ją  o s ta te c z n e  u s tę p s tw  i fa b -y k m tó w . P rz e b ie g ' 
d o ty c h c z a s o w y c h  o b rad  p o z w a la  w n io sk o w a ć , ż,e w! 
c ią g u  d nia  27 bm . d o jd r e  do o s ta te c z n e g o  p o ro z u n re -  
u ja m ię d z y  ro b o tn ik a m i a  p ra c o d tw c a m i-

P K Z F M Y S L  W  P A L I S T Y N 1 F .

L ó d ł .  ( F A ’l ) W c z o s a js z t  p ism a n ie m ie ck ie  dono­
s z ą  za> p ra są  ł  j t h  jv sk ą , ż e  f a t u k a jń  łódzk i L u sterm k ' 
z o s fe l  r-rzez g iu rę . feb ry k ań tó w - ż y d o w sk ich  w w stany 
d o P a le s ty n y , c t ic n i  o d b y cia  k a .fe re r -c ii  z  angi^bk-int. 
k e m is io ;.e m  w  .U rcz o liir ie  sir S a m u e le m  l.u s te rn ik ' 

j  p rz e d fe z y ł Kon: .-.Tzott i p lan  u i> ą d z t-}a  sz e re g u  tk a ln i 
! p r ^ J z i l n i , ,  o raz  z a ło ż en ia  fe l iy c ir .e g o  m ia ?ta  z d o ­
m am i Ula r fb (  , ’ ik ó w . A n gi'i> k i ko m isarz p o lecił r z ą ­
dow i kjci.;- w jjyjSi w S l o s t y G e  w y z n a cz y ć  c a  ten  c e l  
odpow iedni t c r c i .

S K R A W Y  W Ó 1 S K O W E .

Warszawa, (E E . R a d io .) W  d uiąch  1 i 2 s fe tp n ia  
b r . o d b ę d z ie  s ię  Zr-tzd s p ra w o z d a w c z y  b . N a cz e ln e g o  
K o m ite tu  W o js k o w e g o  O rg a n iz a c ji , k tó r ą  fo rm o w a ła  
p o lsk ą  s iłę  z b ro jn a  na w s ch o d z ie  w  r . 1917.

W a rsz a w a , (E E - R a d io .)  O d  21 -3 0  b m , b a w i n a! 
ć w ic z e n ia c h  w  W re łk o p o lsc e  s z k o łą  s z t a b ę  g e n e ra ln e ­
g o , l ic z ą c a  6 0  o fic e ró w .

W a rs z a w a . (E E .)  N a  c z w a rte k  z w o łan a  zo rra ła
kom isia  sp raw  z a g ra n icz n y ch . D o  te j cb w h i b u o zn t 
r.ie z o sta ł je s z c z e  v i>iesionv Praw dc-podobnie w e  
c z w a rte k  b ęd n  d -is ta rcz o n e  o g ó l ic  l ic z b y  p re lim in arza . 
D y sk u s ja  n a d  pier w szem  cz y ta n iem  bud żetu  b ęd z ie  
miała, c h a ra k te r  w y b itn ie  p o łity c m y . O b rad y  sesif lio - 
c o w ei o d b v w a ć  się  będą w  p ią te k  i w  s o b o tę . F e f jo  
le tn ie  po  u k o ń czem u  p ierw s^ eg a  c z y  lania  b ę d ą  ‘ rw a ły  
do p o ło w y  W rżeśn ia , W  ty m  c z a sie  o b rado\v;:ć b ę d 4 e  
k o m is ja  sk arb o w o -b u d żesaw a.

W a rs z a w a . (F E .)  Na d zisiejszem  posiedzeniu  R a ­
d y  m in is iró w  pod p rzew o d n ictw em  W  Kosa mapatrw. 
w y ie  b ę d ą  s z c z e g ó ły  n o w e j o rd y n a c ji w y b o r c z e j da 
S e jm u .

—■ ■■ ■. ■ -



MIĘDZYNARODOWA W YSTA W A  W  RYDZE.

Wij (P A , ;\Ministcr:iw c przemysłu i han-
w -,ai ze n ?1 s * ™ *  otwarta zcstaiie
fa ni-ri ■ " “'^''ynarodowa wystawa połączoną z 
teresowî n^ W/-',T Ś ‘  Zar2ąd Wystawy praśnie zain- 
»ych r*< n,eJ w » ^  1 il0^  fam zamnicz-
iafliovi= t,1: y,< * v ’ a{>y 'irniv POisKje były jak
W nvT ‘ -C3 recrf i' f:nt0'wan“' Porozumiewać nalepy się 
han- fsrzacem wystawy lub przez w ;Uńskie Tow

W  ‘. S 1 " EksP °rt ,mport w  Dyna-

..SŁGWu POI nr. 329 z  dnia ŹS kp ,8 ip ji r

Odbył się tu wiec praco- 
kolejowych, i u zn a li iej dyrekcji kolejowej. 
V*ztz Komtei związkowy, do którego nap- 

Ł ^ w  cr8anU.acie kolejowe. W  rezolucjach u- 
b o s łt«f . domagać się podwyżki o 200 Prc. Przyczem 

zanowiono t-c-ekiwać odpowiedzi do 3. sienmia. 
U,V*^, onq się zmiany ustawy sejmo-
'.7\ ,łPca >** r- o uposaźenltJ pracowników ko. 

tr  a °T }  wcelowania dodatku dróż yźnian ego iyl- 
Kc <lo 2 kategorii.

y .rszaw a . (P A T ) Kasa obozów jeńców w  Ha- 
do zwracania kwot pieniężnych 

Drz^?*y . • w,.t7ym °kf7‘r Pr-ez jeńców, którz" tam 
t-i^T•ywaw' 'Waywa się przrio interesowanych, ażeby 

uthe zgłaszali się cc Urzędu eirrgracylnego w 
Królewska !. 23) i nadsyłali tam '>ry-

• nąjne k\\>ty lub urzędowo r utwierdzone odpisy tych
itów na sumy złożone w  cbozie.

b_ , ^ arsZaW4 (T’ Ą'1.1 W szyifkie osoby Przybyłe z 
[m 3! Pc_ '2 Października 1020 z?ewidencjonowane w  
JMinsa.jacie r>qdovym  m. Warszawy i posiadając i 
Ł-Wiadczriiie, iż zostały w c ągnięte na listę ewfden- 

jyi?!’  Lko obywatele riepoifcy, wirni zgłosić się a 
fo, 7'^ 'v - '‘dc2uńarrii d« k«*m:sanatu rządowego ra- 
j i ,  pokój 17 w  godz .nch biurowy clą począwszy od 
25 do 30 lipca br.

(PAT.) Mhrster r iz f,m. i handlu P»-za- 
y , Przerwa! urlop i powrócił do Warszawy dla
* tlt\v;rnia r ih ycb  spraw.

, Gdańsk. (P A T .) Międzysojusznicza komisja 'po-
Vfflaju niemecirego t-boru ko!cj' \vego w Berlinie u- 
» i j*a ua jednym x ostatnich posiedzeń ilość wagonów 

°ko:;iGtj v przeznaczonych dla obszaru Gdińska. 
t Gdańck. ( f ‘A'1.) Z dniem dzisiejszym rozpoczęta
. $ row.tip.ua komunikacja pocztowa między Niem-
Enu. Gdat.ikiETa j Lnfwą.

. R°ldńu (PAT.) W  N. Yorku wykryto organizację
uamącą się r ‘edozwolonym Przywozem do St. Zje 

w cf  nyci1 wrdki. Mimo nawet do tego celu uży- 
Va“ }OdZI | ■ r dv och ej.

| Horsea. (PAT.) W  miejscowości Leuffeld w  p<y
'zii Oksfordu zc.sumie otwarta z końcem wrześni i 
°Wa stacja radiotelegraficzna

A Moskwa (PAT.) Ukraiński komisariat ludowy dla
Prou-tacj; doresj, że na Uk-alrńe do dnia dzisiejszego 

’ 'ebf£no 7u oo(i ę (,p pudów zboża.
B^igrsd. .PAT .) Rz^d zarządził nadzór wojsko^ 

vy nad grancą altanką, aby oddziały powstańców 
/'e przeinaczały Prytorjiun jucosłowiańskingo. jik to 
j,r łircfcc>as się dzieje, tlondrując ws-e i nakładając 

''trybucj?
Pola. (p \ T ) Havas. N,istanf tu wr'buch amunicji 

sitkiem którego zostało rati'orych blizkc 50 osób.

HO WYDAWBICTWA
Wzrastdąca nadal drożyzna zmusza nas do pod­

wyższeń1® z dniem 1 sierpnia br, ceny prenumeraty i 
ogiosze/1, jak niżei:

Ceny predumeraty od dola 1 sJorpdia br-:

W e Lvm oe beż doso3wy mk. 250 miesięcznie 
z dwukrotną dostawą, lub przesyłką poczt. 300 mk. 
zagranicą 350 mk. miesięcznie.
Numer pojedynczy popołudniowy 10 mk.
Numer pUećyńczy po»anny 6 mk.

Ceny ogios/«ń miejscowych 1 zamŁdscdwycli 
od 1 slerpuia br.:

1 w*crsz nonpar. w ogłoszoniach mk. 12 
1 wierz r.onpar. nadesłane ul 55 
1 wiersz nom -par. nekroicg mk- 35 
1 wiersz nonp. na l-szej stronie mb. 100 
1 wiersz nor.par. w  kronice mk. 70 
1 wiers.7- n<>npir. po kronice mk. 60.
1 słowo w  drobnych ogłoszenia cli mk 5 
Paski na kolumnach tekstowych po cenie n*derta- 

mgo.

Ogłostóa »  w  numerze porannym o 50^ •drożej.

Wiadomości bieżące.
Si i . L w ó w , 27 lipca.

Z M AŁY TEATR MIEJSKI (ul. Gródecka K 2b ): 

środa 17 bm. „t^crpici owoc“
Czwartek 25 bm. „Cierpki owoc".

— Poiołdo To>v Politechrkzpc urządza w e środę 
27 bm. ula członków Towarzystwa j zaproszonych 
gości w ycicokę dr. tut. zakład" Mlir.ikarskiego. Punkt 
zborny; rrzyttan-k kole; elektrycznej ul. Janowska 
31, o godzinie T ro rtłuiniu.

■—  Ostre strzciaric. K>;ne:ćint miasta podaje do 
wjadonioici. że w  dniach 28. 2'J i 30 lipca br. odbędą 
się ćw.cztrga w estrem strzc^niu artykrji w  rejwiie 
Hołosko W  elkie, Zto-iska. Gr/>bov ice Wielkie i Ma­
łe, Hamulec, Bmichowice. Cłówny kierunek strza­
łów  od Zbuisk na I ysą Górę. Strzelanie rozpoczyna 
się każdego dnia o god*. £ rano i trwa dc godz. 3 po­
południu. Teren, zagrożony f a l a m i  będzie obstawio­
ny ro> te runkami. Przestrzega się okolicznych miesz­
kańców, żt wstęp na obszar ćwiczeniami objęty w  
czasje ćw"cz< ń 1 ezwarunkowo wzbroniony. Do zarzą­
dzeń wartowników winien się każdy zastosować.

— Rzeczy b. żołnierzy autir -ckłch pozostawione 
w  niewoli franu^kitj. W w yrcy ci, krórzy jako żoł­
nierze byłej armii austriackiej dostali się dc niewołi 
francuskiej i pp?os4awih w obozach francuskich swoje 
rzeczy a chcieliby je oJzysłoić, winn; zwrócić się li­
stownie do attache d li ssr«w wychodźczych przy 
konsulacie polskim w  Paryżu, (Attache do spraw wy- 
chodźczycn p. Br-chen-k, Paris 7 Rue . Poitiers) p<.>da- 
jąc nazwę obfzu wzgl. numer kompsmjj jeńców, do

°S S IP  SZUBIN

U R O C Z Ą  OCZY.
(C iąg dalszy.)

Leżałam w  jego ramionach zupełnie bezprzyiom- 
T* lak objęta ciarem. Co jm tajn. że stałam na tepa- 
Sle- że tamci mogli wrócić z polowania areo służący 
Uas Przydybać. Zbuizd mnie głos jego słodki, cichy, 
lakikol\vick: nył to j^inak głos ziemski, który nine 
Przj'wolał z tv-ba!

—  Mój hiały kwiuku, moja...
W yrwałam  stę z icgo objęć. Czarno było mi 

pr?ed oczyma. P o  omacku, j-k  ślepa, doszHm do mego 
bokoju!

A potem'3 .. N!f. płakałam. ®ie robiłam wyrpówek 
losowi, ani sobie —  myślałam i czułam nie w iele. 

W  głow ie szumiały mi kiótkie urywki Piosnek, które 
Cuciłam półgłosem pwnimo, że najmujejszego nie mia 

związku z moiem położeniem- Czasem ból jaft bły- 
Łkawica prz*szyw®ł mi pierś: rusziiam nzmionami a 
czasem u^miechal-un się do siebie..

Z dołu dolatywała rozmowa i 'śmiechy. Wrócili z 
iłowania. Za pół godziny wezwie przeraźliwy drwon 
^ e  toY^arzystwo do stołu. Pufcwie do drzwi. To 
I^.cna służąca stawia się z  automatyczną punklnalno- 
,}>ciąL, aby rrmie do obiadu ustroić. Zupełnie bierna 
stosuję się do jei gustu. W  ostatniej chwili budzi się 
" ’e mnie zajęcie, czy  aby iestem dobrze ubrana. Pa- 
h^ę w  zwierciadło i połechtwa Dróżiość śmieje mi się 
^  sercu. Z dumą, której się wsty-izę w następnej chwi 
H powiadam solrie, że jeszcze nigdy nie byłam tak 
^'ękną, jak dzisiai.

W tem oawal si$ dzwoo, . .

Obiad zostiw ił mi Y/spomni-^iie pstrych oukietów. 
błyszczących sreber, iskrzących kryształów, jasnego 
śmiechu dziewcząt i pomruku męzk;ego.

Siedziałam między AntkPni a młodym sąsiadem. 
Antek był blady i nie iadł ani kęsa, miał raczej w y ­
raz skwaszony, niż roztrzęsiony; tyle zauważyłam 
przecie. Sąsiad, który władnie był wrócił z wystawy 
wiedeńskie! opowiada! -airaujące rzeczy o cno'erze i 
o sza~.hu perskim.

Oddech miałam ciężki a serce jakby bryłę lodu w  
piersi, mimo to rwało się i kołitało. Nie wiem, jak się 
ta. dBiać mogło. Śmiałam się i rozm wlałam... a sły­
szałam ciebie, jak się słyszy obcą o$f bę.

Po obiec-zie hrabina, starsza jei cóika, sąsia<f i 
Konrad zasiedli do wista. Nina gdzPś w kącie zajęła 
się haftem. Ja pi zygrvwata;ii walca kadetowi chore­
mu z nieśmiałości O. tak, miałam jeszcze tyle przyto 
inności, aby drugich ratować.

Antek tymczasem chodził ehmutny i rozrzucony 
z  rękami w kieszeujac j, ze zmari-sczonem czółen;: 
machinalnie otworzył Kilka albumów, pennyśhiie Pod­
kręcał lampy z których iedru  mu zgięła

— Czy . ciocia mierna s"mvunKow do Petersbur­
ga? L_ spytał nagle przystępuiąc do stolika karcime- 
go.

—  Nie —  dlaczego pytasz?
—- Jutro tini jadę.
—  Jalcto?
—  Ach, interesy.,, dosrala-ii dziś list naglący. —  

Był tó ieden z licznych listów, których Docztai nigdy 
nie widziała. Wszystko to słyszałam po przez walca, 
którego sumiennym rytmie starałam się utrzymać; 
aż zauważyłam, że nie kadet jeno Antek stoi koło 
mnie. N;

—  Alicjo... czy muszę odjechać? — szepnął- ,
— Tak, — odparłam krótko, nie mogąc jednak 

oczu oderwać od niego. N-igic zbladł-
—  Proszę na mnie tak nie patfgyć —  mruknął. 

_  Oczy tw oi kaleczą muie.

której w riewoli Jranc-uskiej rąjtżeli. numer osobisty 
matrykuiy w niewoli, wykaz rzeczy pozostaw tonyca1 
w cbozie i dokładny swój aches obecny. Z a tacza ' 
się, że rrzewćz rzeczy cJheuzie się na koszt właści-j 
cięła. Foniewaz zaś l  os? tu fie .w ozu  pakunlcóu do; 
krajt będą znaczne, przeto reklamacje do Paryża, mo*! 
gą wysyłać ci. ktlrych rzeczy tam pozostawione 
przedstawiają większą «artf ćć.

— Krótką przerwę ruchy tramwajowego na linjł
ŁJ. 1 KTJ- w ul. Tańskiej wczoraj w południe spowe 
dewał jakiś cowćz r o  watny, którego koto utknęło wb 
zwrotnicy tak sm:ie, iż kilki*, hdzi aoniero przy ,oo- 
mocy sztaby żclazmj zdolair. usunąć tę niezwykła, 
przeszkodę.

— Samobójstw o storzama W. P. Onegdnj odebrał! 
sobie życie wy-trzalem z rewolweru jednoroczny 
sieiżąnt W P  5 dyw. Stanisław' Mozotcwski. Tragicz­
ny ten wyPŁd«k rzuca smuh.e świsiłc na stosunki  ̂
panc.iąw w pewnych grupach laszego wojska. Oto 
jak opowiada brat denata, przeciwko śp. Srjnisł?wo 
wi prowadzono dwa lata śledztwo o ciężkie przewi­
nienie, poi-th i<ne na froncie. Nir mogą; doczekać się 
końca śledztwa, c  powodowi łc oróźnicnie demobili­
zacji śp. Star's}d\v udał się do sędziego kpt. Sob la ! 
w rozdrażnieniu c2yr.il rnu ciężnie wymówki, za Prze­
wlekanie sprawy. W  odpowiedzi na to knt. Sobel na; 
drugi dzrfń p r z y ©  kilku żołr-uzy do kancelarii 5-tej’ 
dyw zji w  rottłii W3rs'a\vbki;n z poleceniem areszto­
wania !>i«:jarta Niezwykłe to aresztowanie tak -oz- 
drażniło M^otow skiego, ze dot>ł rewmiweru i stne-.. 
lii sebie w  pierś. I < to ziczyna się druga ciemna stro­
na tej całej aftfy. Aczkolwiek "  ypadek zdarzył się o 
gocz. 13.30 w  szpitalu gami/or«)wym nie oyło dyżur­
nego lekarza dr. Jen asa j ćężko rarinego >amiast do 
sali opcrac> jnej odniesiono do odwszalni, wstrętni 
cuchnącej izby, £<-?e wśród strasznych męczarni wy­
zioną} citiwha. Przód <1111-rei.; tkigał, by mu sprowa­
dzono księdza, alt nie uczyniono zadość jego Prośbie. 
Oć& rag; fakt, cpisar.y przez brata samobójcy. Spo­
dziewamy s'ę, że komenda M e j óywiziji zbada tę 
smutni. ip :a vę  i winnych, jeżtli są, pęcągnfę do od-. 
pow;edzial*i‘ ści.

—  Okrau?l ma nbboszc/ka. W  hotelu Europejskini 
zmatto n.igle pr^<d Kilkuna tu dniami Albina Jonaso-, 
wa, Y/ciow a r-o radcy sąd. * e  Lwowie. Zwłoki jej. 
odstawiono wówczas <]c instytutu medycyny sądowej.1 
Dzied zmarłej don:osIv onegdaj lolicji- ze zginęły 
kosztowi.cści- ktćre miała przy sobie w  woreczku^ 
Policja delegowiła in'P. RieJTra, który stwierdził, 
że kradzieży tychże kosztowności wartości uółtora 
miliona n.arck d« t uścił się Mosłerer. prosektor anato­
mii lwowskej. YV n‘< y  u ial iję R. do mieszkania M. 
j  wówczas tenże przyznał się dc kradzieży, oraz wska 
za? zakop;'ne v/ całości w  piwnicy kosztowności! 
Prócz tychże zabrał M- 3').'TO mk. i 800 kor- austr.,; 
lecz znale?icno tylko Korony i fCHX mk., resztę wydal* 
juz. Mosjeier +uicrdzi. ze wciec/ek ten wpadł mu w: 
ręce v; czasie krajt nia zwłok. Y.ęc zabrał go sobie,1 
myśląc, że nieboszczka o to się nie upomni, Mosiere- 
ra aresztowano i osadzono w  aresztach polto.

— Mord na Klcparo\*ie. W  ZMm rdowanym na Kle- 
parowte rozpoznano Fpiv,l2 Stanyla, lat 19 liczącego, 
rodem z Li.byczy Królewskiej. Pracował on w fabry­
ce mjara w Źaii.i.rstynowie, a n.ając 19.000 mk. przy 
sobie w  nióBz elę wieczór w dobrariem towarzystwie; 
zabawiał się gr.i w. karty i urraY[ał ja2dę na karu-' 
zelu. a pf tfin w  towarzystwie dwu n «*żczvzn j jednej

Nie oawródłan? oczu, cieszyło mtue, że mogę do­
legliwość mu sprawić.

—  Odejdź! — mruknęłam twaido.
I poszedł.
Kadot pormgał tymczasem Ninie odczukać noży-1 

c-"ki. Znalaizlszy je. złożyła roborę w koszyozek, uca­
łowała matl^e, skłoniła się układnie wszystkim i ode­
szła,

Biedactwo! JakżJ ją ten niespodziany otnazd An­
tka dotknął boleśnie. Na boh iteskiei 'warzyozce poją-, 
wił się wym uszaj uśmi<eszeV Antik posy.eszył za 
nią, aby prawdopodobnie iakimś pożegnalnnn fraz*, 
sem uszczęśliwić ją tu pożegnanie.

Jak to mrą targ.ięh! {
Nadeszła liocl Odesłałam pannę służącą i zostałam 

sarna. Całv mój sztucaiy spokój runął a roapacz po-j 
wsiała. Przymieszkę szczególnie bolesną stanowiło 
tysiące btogich wsbomnbń, które jak słodka trucizna| 
prztpiywały przez duszę stepcząc; — pozwól poi-.ę- 
szyć się snom, skoro sobio rzec-ywistości odmówiłaś-*

Usiłowałam opanować ię czarodziejską formuł’<ą:| 
Wdzięczności i obowiązku. Ale ciągle i ciągle wraca­
ły. Serce wołało: ginę z głodu, mioj litość! Chriatam 
je uśpić, daremnieL, Na chwilę... na krótką straszną' 
chwilę zmogh m-nit 'namiętność. Wyciągnęłam ,amie , 
na przed siebie i wtkahm w próżnię jego imię- Dzięki. 
Bogu s ekwidę to trwało, potem zakryło m lękarm twarz' 
palącą v 'tydern.

Pierwszy swrt poranka sączył się przez story. 
Wtedy zauważyłam biała postać z długiemu po ramio­
nach rozpuszczonymi włosami —  zniszczony twąrz z, 
sinemi ustami i czarno podbitemi oczyma - -  mnae sa­
mą w  zwieref tdlif

Przeraziłam się moich oczu —  wpaoła mi na myśl 
drobna przygoda z poślubne! podróży o które! dawno 
zapomniałam.

— Mai1 occhiol gę < oJ
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kobiety or>n5cił p!j>c zabawy i ci prawdopodobnie rno- 
g% rzucić jaśniejsze światło Ca tajemniczą sprawę. 
.Śledztwo w toku.

—  Wśdekły ?fis na ul Weteranów pokąsał •wczo­
raj (>-Ietiii«jc Lciba Deger.aryra, którego następnie 
tna.ku odwiozła do szpitala państw. Psa zastrzelił post. 
poi. Bui ek.

#  ZamordOwfnie gtecko kaMicL^ego prałata pod 
turką «  S. OFarą rabunkowego mordu padł bawiąc

ma świt-żem ńowń u?1.'. \v Hołubcczku ad Turka nad 
śtryiem, prałat gr. kat. kapituł:, stanisławowskiej ks. 
ł<edkiewicz. Bawiąc! w  gościnie u gr. kat. proboszcza 
iw Hołuboc-ku w? jął ndział przybrany w swe poi: ty- 
fikałne szaty i złoty łańcuch na szyji, w  prażniku. 
(Złoty łańcuch i pierścienie zwróciły uwagę jakiegoś 
Ibar.dyty, k la y  w nocy w t;;grą t do pokoju gdzte 
sPxił śp. Rtćkirwicz i struł?#) z rewolweru w  szyję, 
‘śmiertelnie zranił prałata. Odgłos strzału obudził śpią- 
'ccąb w sąsiednim podoju prc-bi szcza więc spłoszony 
'ruchem nu rdtica umknął rie nie zabrawszy. Mord 
ten wywołał l-une kementarze. Śledztwo na ntz.:e nic 
Lit? wykiylo. - ■ „ -$*

#  Pożar zamku krzyżacfcfeg .< w Gniewki. Dnia 20 
bm. wieczorem o godz. 9 w  koszarach pułku syberyj­
skiego, stojącego w  starym zamku krzyżackim w 
Gniewie, wybuchł znienacką, groźny pożar. Żołnierze 
i ludność miasta zauważyli slupy ognią, wystrzelające 
z  dachów czworoboku zamku. Zadarmowsno zaraz 
pogotowie wojskowe i zwrócono się do okolicznych 
iniejscwośca o pemcc. Chodziło władzom wojskowym 
przedewszysfkiem o uratowan e składu amunicji, 
..przed jej wybuchem i o 5000 karabinów najnowszych, 
śy: ieżo przysłanych do składu. To s ę udało; karabiny 
i amunicje wyniesiono, dzięki poświęceniu żołnierzy 
i strażaków, którzy z narażeniem życia, biegali z  cen­
nym mcuei jąłem wśród płomieni.

Gmach. zamkowy zbudowany w  czworobok, po­
siadał mały jedynie podwórzec wewnętrzny, który, 
w  chwili pożaru nastręczał wielki e trudności dla akcji 
ratunkowej. Ciasnota, olbrzymi żar. buchający ze 
wszystkich okien, spadające dachówki ze szczytu 
gmachu, eksplodujące od czasu do czasu naboje kara­
binowe, których pewną, małą zresztą ilość pozosta­
wili żołnierze w  swych kwaterach, huk groźnego ż y ­
wiołu, łoskot zapadających się sufitów — wszystko to 
składało sję na obraz groźny i wspaniały ząnzein. 
Wszystkie usiłowania oddziałów straży zmierzały do 
uratowania części frontowej ściany czworoboku i dru­
giej mieszczącej w sobie kaplicę Daremne jednak 
były wysiłki —  brak wody, siedmiopiętrpwa wyso­
kość gmachu, a przedewszystkiem spóźniony ratunek 
sprawiły, iż jedynie w  dwóch ścian tell czworoboku 
dolne korytarze zostały ocalone bez poważniejszych 
.uszkodzeń, natomiast strona mieszczącą bibijetekę i 
świetlice żołnierską, oraz strona zbrojowni zostały 
spalone doszczętnie; górne sufity padając, ciężarem 
swym zawahły dolne kory tarze. Zapadające się beiki 
szczytowe, ciężarem swym po dąsały za sobą muro­
wane występy w dachu, z których trzy kompletnie 
runęły, a jedna pochylona, na kształt w ieży piżańskjej, 
'grozi ladą chwili unadkiem.

Ogień umiejscowiony, choć wewnątrz wszystko 
tli się jeszcze. Budynek, położony obok nad Wisłą, i 
mieszczący koszary i więzienie wojskowy, jak ró­
wnież stajnie, są uratowane.

Lały się strumienie wody z sikawek, lecz nic n e 
.zdołało opanować niszczycielskiego żywiołu, który 
•niebawem zamień.ł 3/4 gmachu w  jedno morze pło­
mieni i żaru, nie pozwalającego fatulącym na zbliże­
niu. Olbrzymi rozmiar gmachu i szczupłość sjł rato­
wniczych spowodowały, iż kaplic \ co do której 
istniała "razu nadzieja ocalenia, padfu również pastwą 
(rozszalałego żi^wiołu.
i Nu temat przyczyn pożru  kursują już ter iz 
wśród miejscowej ludności najrozmaitsze wersje. 
Która z nich okaże się prawdziwą, pokaże w przy­
szłości śledztwo, jakie bez wątpienia powinno -być 
i przeprowadzone z całą energią. Jedtfo tylko dziś mo­
żna przewidzieć; działała tu zbrodn-czi ręka; na to 
wskazują liczne poszlaki, jakie zdołam już zgro­
madzić.

Ze zjazdu polskinii mgtiniczeh 
pRństwowfeh

Kobiety polskie, pracujące we wszystkich urzę­
dach państwowych i ausonoir-icziiych, zrzeszyły się 
,w  Zwią/ek polskich urzędniczek państwowych. Na 
dwudniowych ooradach Związku, na których były re­
prezentowane funkcjonariuszki z całej Polski i ze 
. wszystkich urzędów państwowych, omawiano Pod 
przewodnictwem p. M. Wierzbickiej kwestję równo­
uprawnienia kobiet w  ogólności, a w  szczególności 
■radzono nad polepszeniem, a raczej umożliwieniom 
'bytu u»zędniczkom. Obywatelskim pracom kobiet 
pracujących (bowtem prawem) przedewszystTem do 

'życia, do egzystencji zaczyna się stawiać przeszkody 
i rzucać kamienie pod nogi Kobiety, które na pier­
wszy apel zmobilizowały się, stwarzaiąc armję pra­
cy, mc pozwoliły stanąć machinie społecznej, —  te 
kobiety poozyna się obecnie planowo i celowo usu­
wać z zajmowanych stanowisk, i utrudniać im dostęp 
do każdej lepszej posady.

A Jak przedstawia się kwestja redukcii sił, która 
obeemie stała się najbardziej piekąca kwestją dla 
urzędniczek? Oddala s*ę siły pożyteczne, wyćwiczo­
ne kilkuletnią praktyką a zatpzymujs się te za które- 
iai przemawiają często uboczne w zględy i wzglę dzi­
ki. Austriacki system protekcyjny przy redukowaniu 
sił pomocniczych znalazł w  całej pełni zastosowanie.

Kwestię tę omawiano bardzo żyw o na zebraniu 
Związku- Założone stanowczy protest przeciw dotych- 
czasowemu systemowi, domagając się, by konieczną 
redukcję praeprowaozaiy odnośne władze sprawiedli­
wie, kieruiąc się tylko kwalifikacją i ilością lat w y ­
służonych danej osoby, a w  urzędach, gdzie redakcja 
niema zastosowania z powodu braku sił, obsadzono 
wolne posady temi osobami, które zostały zwolnione 
w innych urzędach.

Głównym celem rebranja była pragmatyka służ­
bowa. Dalej podnoszono ciężkie położenie ekonomicz­
ne urzędniczek jakoreż nierównomierne uposażenie ich 
w  stosiwiiku do innych dzielnic Polski oraz sprecyzo­
wano zadania w  sprawie pragnntyki służbowej;

1) aby kobieta-urzędnik niiołi ustawa zabezpie. 
czone prawa i przepisy służbowe tesame, które przy 
równych kwalifikacjach wedle uchwalonych konsty­
tucji przysługują im na równi z mężczyznami bez 
możności ograniczenia ich „poufnymi11 -rozporządze­
niami; 2) do art. 6 ustęp trzeć. —  uzależniającej ko­
bietę zamężną od zgody męża, 3) do art. 12, utrzy­
manie w  mocv brzmienia artykułu ściśle według rzą­
dowego projektu ustawy, njrnuiiącej III. grupy; 4) 
do art. 18, by pracownicy zaliczeni do Iii. grupy mieli 
po odbyciu przepisanej praktyki —  zaczynać służbę 
w  X. stopniu; 5) uTzyrrunie mianowania do utopili 
służbowych (a nie na urzędy) i wprowadzenia czaso­
wego awansu; 6) wprowadzenie jednolitych etatów 
pewnei kategorii służby w  calem Państwie bez 
względu na instancje; 7) dp <»rt 21. dopuszczenie 'do 
tworzyć się mających komisji kwalifikacyjnych P o  2 
członków z  wyboru interesowanego gremium' 8) co 
do żądań obejmujących posadowienia ogólne, doty­
czące wszystkich pracowników, wiec urzędniczek; so­
lidaryzuje się z rezolucjami sprecyzowanymi przez 
ogólne zrzeszenie urzędników Małopjl ;ki.

Poza term najbardziej palącemi kwestiami wspól­
nemu, poruszono na zebraniu Związku sprawy szerszei 
natu; y. Przewodnicząca P. Wierzbicka rzuciła śmiały 
projekt objęcia organizacją nietylko urzędniczek, ale 
kobiet pracujących wogólc, które oświadomtone odpo­
wiednio. zrozumieją obową/ek pracy społecznej dla 
dobra ogółu, który nie pozwala deptać w kółko w 
kieracie codziennej roboty, o iedną jedyną myślą o 
skąpjm obroku-

Wkońcu zebrane apelując do mężczyzn wyraziły 
przekonanie, że upo-aądkowanic ekonomicznych 
spraw Polski zależy w  wielkiej merze ad skoordyno­
wania się wszystkich urzędników, z siirjm  postano­
wieniem przeciwdziałania wadliwemu systemowi. To 
zadanie staie się obowiązkiem każdego urzędnika i nie 
należy oyóżn ać i utrudniać osiągnięcie celu, przez nie­
dopuszczanie kobiet do współpracy, przez lekceważe­
nie ich i niedocenianie ich uzdolnienia sumienności i 
intensywności pracy, których dowodów chyba dość 
złożyły przez szereg lat pracy w  najgorszych i najtru­
dniejszych warunkach.
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Do uatzych prenumeratorów. Celem ułatwienia

manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze r.a odcinku przekazu cel, 
ta  iaki k w o ta  jest przeznaczona.

Preaunseratcrów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie ną odcinku przekazu adresu z o- 
paskj „Słowa PolskieEo“ .

i:aiał ekonomiczny.
K u r s a  g i e ł d y  1 l w o w s k i e j .

Kurs szacunkowy z 26 upca )921.
1. Akcje bankowe z ł  sztuk} (włącznie z kup. biei-L 

Bonk akc. związkowy ll do V emisji 280, 44tó0, 485-— Barn 
Dyskontowy we Lwowie 280, - -  700,— Bark hip. akc 
280, 30, 780'— Bank hip. zemelr.y 280, 28 - -  420* -  bank 
Małopolski 280, 22'sO, 050'— Bank powsz. kred. 140, T " *
290  Bank przemysłowy 280, 28, 550'— Bank ziem-
kred. gal. 280, 35, 550-— J

Ił. Akujb Tbw. handl. I przem, B'Owary lwowskie 5W
100 20000 — —, Tow. Chodo-ów 140 ------  2200—  Żtn®,
To w. akc. fabr. kart 140 42 1750— — „Ćmielów" teof* 
porc. 1000 — 3500 0000 Fabryka cementu „Fortiandj 
Szczakowa 140 28 —  — Tow. akc. „Gahcia" 490;
301 80-000— -  Tow. Gafota 110 22-50 9*0—  -•
Tow. Górka 140 15-40 9000* -  „Oikos11 Zaid. pr*-1
d-ł. 10;.0 —  4100— 0o90 Warsi. Ska-akc. bu®
-Parowozów" I. emisja 500 ---------  1450' 0000 II. emisjj!
OÓO — 0000"— — nPezeł“, pow. Z.ikł. bud. 50*

1050'— — „PociOK" Zekł. amun. 35<J — 1050"
000-—, Polska nafta 500 75 2000 — ------
Polski Glob 500 100 12c>0- - 0000- - ,  Polskie Tov hai 
aiowe I. ao III. emisji 140 21 1000-— — IV. emisj*.
-  0 — --0  0000, fow. Rakszawa DO 56 53O0-"|
Zakłady elektr. Siersza 140 5-60 2100*- — Gal. Zakj-,
górn. Siersza 14C — 6300-— -  Tow. Zieleniewski 140 
20 8600' - .

Ht. Listy zastawne za 1ut' Mk, (bez kop. bież.). Bank 
MałopolsKi 41'so/n 99'—  101, Banku hip. gal. 4V»°/o 10? "7 
105 —, Banku hip. gal. 4°/o, 98"—, 100-—. Banku hip. zeme* 
W / s  9 9 ' -  101- - ,  Banku kraj. gal. 4Vs°/o 106-— 108-  
Banku kraj, gal. 4°/o 100— 102'—, Tow. kred. gal. zieuk 
4lU°h 106-—, 108-—, Tow. kred. ga! ziem. 4»]o 101 *5® 
103 50 Banku kred. zierif. gal. 4%°) 99-— i0b —

IV. ujllgi za 109 Mk. (bez kap bież.). Komun. Banku; 
kraj. 4Vz°/j 100-—102*—, Komun. Banku kraj. 4%  88 — 9Ó— 
Koiei lokalnej Banku kkaj. 4fl;o 8f — 90 -  —, Pożyczka 
ki aj. gr.' z r. 1893, 4°/o 88' - ■ 90- - ,  Pożyczka kraj. gal. z r. 
1904 4i(o 88‘— 90"—, Póżyczka kraj. gał z r. 19tJ5 4 
88- -  90 —, Pożyczka kiaj. galic. z r. 1903 szkolna 4J  
83— 90" Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 4Va°/o 91'— 93*—! 
Pożyczki kraj. gal. z r. 1914 41/i°/o 95'— 97'— , Pożyczki- 
m. Lwowa z r. 1896 4®/o 8S‘— 90'— Pożyczki m. Lv/owa 
z r. 1900 4°/„ 88’— 90-— , Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 
4°/o 88-— 90 - .

V. Waluty. Ruble carskie: p o  100 rb. 480-— 530-—, po: 
500 rt. 160'— 230" —, drobne 180'— 250"—, Ruble Duir.skie' 
(po 100(1) 05-— 75"—» (po 250) 35-— 55"--, Icuble dum- 
skie kie:enki (po 40 i 20) 20-— 25'— , Karbowańce (po 
1000} 3‘ -  5-—. Grzywny (po 50o i wyżej) 6*— 10—  
Franki franc 140—, 160— Franki szwajc. 280 — 3 )0—V 
Funty sterlingi G50u-— 7100 —, Dolary amrykanskie 1900"— 
2000 - ,  Dolary kanadyjskie 1600* - 1700'— , Marki nie­
mieckie po 1000 2500 — 2700 -, po 100 24u0" -  2600"--* 
(arobne) 2500' - ■ 2400-— , Lei rumuńskie po 5O0 2600—1 
2700-— drobne 2500’ 6000'—, Liry włoskie 70'—, 90-—.
Czeskie A^roriy (po 5001 — 1000) 2550.— 2700 —, drobne! 
2450 — ’55ir~ Korony austr. niem. stempl. 200-— 240"—.

VL Jewlzy. Londyn 6600'— 7200 —, Paryż 145—  
165-— , Zurych, 280-00, 3 t0'— 000—, Praga 2550- -  2700— ■ 
Wiedeń 220-— 240' Benin 2350 — 2750-—, Nowy jork 
1850— 1950 —, Bukareszt 2600 — 2800'— .

VII. Rata eankowa. Stopa eskontowa K. P. P. 6o/0

f i n r s a  k r a k o w s k i e j .
Ceduła giełdowa z dnia ‘25 lipca 1921.

Akcje b»nkowe. Polski Bark Przemysłowy 500-— 550, 
000-— 00 ,.Bank nipo ecztiy 675‘ -  725 000, Bank Mało­
polski 625’—  075—, 000 Ziemski Bank kredytowy 7<j<J'—
750"—— Powszechny Ba ik kreayt. pot^szechnego T- 
A. 000 — — ' - Bank Związku Spół. zarób. 000-—
0000 Polskie Tow. handlowe 1000 1100 — 0000—0000 —.•
Handl. Ska akc. Impex 400-— 450’— 000 410, Polski Glob 
1100"— 1300-— OujO Żegluga poNka 500 -  600— Ziele­
niewski 35C0 900' C000— GOOC, Warsz. Ska akc. buu paro­
wozów I. em. 1352-— 14o0-—1430, II. em. 00CY— 0000-— 
Górka 7900'— 8200- - 0000, Siersza n300 — 6500'— T. P. G- 
7800-— 8200 -  00, Trzebinia fabryka maszyn I.—lii. 2900 
3M0- 0000 000C IV. 0000 0000, Lemiesz 6201 6400 Auro- 
motor 2300 2500 Polska Nafta 19J0 ' 00J 2500 0000 Elektrown-' 
v.' Sierszy 1900 2100 0000, Oiko- 3800 3900 Pezet 950 1000 
Trzebinia, fabr. przetw. tłusz:zow 'ch - 900 3100 3050 Krakus 
3250 3450 0000, Fabryka porcel. Ćmialów 3500 3700.

Waluty. Dolary Stanów  Zjedn 900 -  2000-— , Fran-'
ki francuskie —'00 Marki niemieckie 25 — 27--------•--------—■}
Korony austryjackie 2"10 2 30 00C 0-00 Korony czesko-sło- 
wackie 25-0 27 0.

K u i - s a  j r i e ł d y  i r a r s z a w s k i e j t
Kurs szacunkowy z 26 lipca 1921.

Listy zastawne 41/a°/o ziemsk;e 275" — Z65'—, 5°/o m 
Warszawy 430-— 455-—.

Walut/. Dolary Stanów Zjedn. 204U — 1975'—, kai.a;' 
dyiskie 0000 — 0000'— , Lei rumuńskie 00'0 00 —, Franki 
francuskie 154‘OU 755-00.

Dewizy Bcrfin UÓ0C w 0, Gdańsk — ' -------•—. Paryż -
000-—  000'0, Loiidyn 0000 000’), Budapeszt 0‘0 0'0 , Wie­
deń — ■------- ‘O.

Akcja. Warszaw. I c j. fabr cukru 13)25 13300, Warsz. 
Tow. kopalń, węgla i—li 16100 1625u, L Ipop Rauch i Lo- 
ewenst. 1—II, 355 > 3675 Rudzki i S! a OOuGO 00000 Stara­
chowice 1-11 7125 7225 ----- , L  J. Borkowski 1—VI 154.5
1475, Brrcia Jabłkowscw 1— V 1300 (5000.—; Firlej z r. 1921 
. bOOTL Warsz. Oow. na-rdiu ■ Żegl i- Ili 2200 2100, 
Żyrardów 00000'— uOOCY—, Bank małopolski Ostro­
wieckie Zakłady 8200 8275, Polskie Tow. Handiot.e —
— , Polsk nafta I—111 23^0 2425, Żegluga polrdca —
— Przemyśl drzewny 1500 0—, Zawiercie 0 ------0,
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, I—III 750‘— 765 —.
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